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Ponieważ h a rce rs tw o  w dużym s t o p n i u  k sz ta ł to w a ł©  moje życ ie  w 

v; o k r e s i e  szkolnym n ie  mogę pominąć t e  i o r g a n i z a c j i , k t ó r a  na t e - • 
r e n i e  Włocławka budowana mocne c h a r a k t e r y  wsrod młodego p o k o le n i a .

Pierwsze wzrr.ianki o p racy  h a r c e r s k i e  j  we Włocławku s i ę g a  j a  ? 
roku 1910.

Uczniowie Szkody Handlowej ( p ó ź n i e j  G. Z.F .} z a k ł a d a i a  v/ roku  
1911 p ie rw sza  drużynę h a r c e r s k a  im .K az im ie rza  Puławskiego .Ponieważ 
władze zaborcze  n ie  zgodzimy s i e  na tw orzen ie  sc o u t in g m ,p o w s ta je  
ionfl jako  Kołko gimnastyczne pod nazwa "C u iav ia" .P ie rw szym  drużyno- 
;wym b y ł  Edward Wojciechowski a opiekunem p r o f e s o r  J . K o s i ń s k i .

V.' roku  1 915 ,również p rzy  Szkole  Handlowej pow sta je  drużyna  r z e ­
m i e ś l n i c z a  im.Tadeusza K o s c i u s z k i , a  w roku 1916 h a r c e r z e  drużyny §

; P u ł a s k i e g o , l i c z ą c e j  około 100 cz łonków , z o rg a n iz o w a l i  p rzy  Włocławs-
i

i k i e j  S t r a ż y  Pożarne j  -  H a rc e r sk a  Drużynę Strażacka.Drużynowym zos-  
j t a ł  Tadeusz Sypniewski .Sowniez  w 1916 roku  powołano dm ż y c ia  Ckreg 
{Włocławski Z .H .? . ,w  s k ła d  k to r e g o  weszły  pow ia ty :  g o s ty ń s k i ,k u tn o w -  
I s k i , l i p n o w s k i , n ie  szawski i  w ro c ła w s k i . Na c z e le  drużyn męskich s t a -  
ije p r o f e s o r  Roman Kobenza,a  drużyn żeńsk ich  T.aria X s i e z o p o l s k a .
i P ie rw sza  drużyna zenska  pow sta je  p rzy  n a j s t a r s z y m  gimnazjum
i

! żeńskim Pani Aspis .Drużynowa z o s t a j e  I -a r ia  Gawrońska.
1 Załone w roku 1916 gimnazjum K s iędza  Jan a  Długosza w p a ła c u  
b i s k u p im , o rg a n iz u je  drużyn^ h a r c e r s k ą  im ie n ia  Ja n a  S o b ie s k ie g o .  
iPo zbombardowaniu pa łacu  p r z e z  bolszewikow w roku  1920 drużyna 
ju p a d a ,a le  ju z  20 g rudn ia  1921  roku  odnawia j a  p r o f e s o r  f i z y k i  w ~S.

•w tym gimnazjum pdhm Wincenty S la z a k .Z a  z a s ł u g i  położone nad r o z ­
bo jem  t e j  drużyny z o s t a j e  mianowany dożywotnim drużynowym i  rów­
n o c z e ś n ie  j e j  opiekunem, k t ó r e  t o  fu n k c je  p e ł n i ł  az  do ro k u  19 3 9* 

.Drużynę p r o w a d z i l i  p rz y b o c z n i .
Po odzyskan iu  n i e p o d l e g ł o ś c i  pow sta je  c o raz  wiece-j d rużyn .

Iw ro k u  1915 przy  Seminarium N auczyc ie lsk im  pow sta je  d rużyna  im ie n i a  
^Bohaterow Pow stan ia  1863 r .D r u ż y n o w y  z o s t a j e  Zygmunt B łędow ski .  
iPrzy tym samym Seminarium pow sta je  drużyna zenska  im.Narcyzy Zmi- 
; c h o w s k ie j .

W l a t a c h  1918- 1920 w ie lu  h a r c e r z y  w s tępu ję  do w ojska p o l s k i e -
jgo i  w ie lu  z n ic h  g in i e  j a k :  Zygmunt B ieg an o w sk i , Kazimier  z Gaszczyn-:..  
ł

!słc4 - ,S tan is ław  Z a l e s k i , J a n  K r o i . B y l i  t o  uczniowie  G.Z.K.
ii
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Początkowo c a ^ a  i n i c j a t y w a  z a k r a d a n i a  d rużyn  h a r c e r s k i c h  wycho­
dziła od wychowankow Szkody H a n d lo w e j , k t ó r z y  n a j w i e c e j  n a r a ż a l i  
s i e  na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o d k r y c i a  i c h  t a j n e j  p r a c y  p r z e z  p o l i c j e  
r o s y j s k a .

Po wojn ie  p r a c a  h a r c e r s k a  p r z y  G .Z .E .odzyw a s i e  z j e s z c z e  w 
w ię k s z a  s i ł a  t a k , z e  j u z  w r o k u  1924 l i c z y  120  cz łonków,Tworzy  s i e  
z n i c h  h u f i e c , s k ł a d a j a c y  s i e  z c z t e r e c h  d ru ż y n .

W spania ły  ro z w o j  h a r c e r s t w a  we Włocławku po o d z y s k a n iu  n i e p o d ­
l e g ł o ś c i  p r z y c z y n i a  s i e  do p o w s ta n i a  c h o r ą g w i ,n a  kom endanta  k t ó r e j  
powołany z o s t a ^ s i a d z  hem A n to n i  B o g d a ń s k i , c a ł a  d u sz a  oddany h a r ­
c e r s t w u  i  nadzw ycza j  ł u b i a n y  p r z e z  m ł o d z i e z . S e k r e t a r z e m  c h o rą g w i  
z o s t a j e  młody h a r c e r z  d ruh  W ito ld  P o m iano w sk i .
f W ro k u  1925 k s i ą d z  herr. .Bogdański z o s t a j e  mianowany p ierwszym  k a ­
pe lanem  Związku H a r c e r s t w a  P o l s k i e g o . Z  żalem z e g n a ł  Włocławek w i e l -  
>
k ie g o  h a r c e r z a .
\ W Międzynarodowym Z lo c ie  S k a u t i n g u  w .K openhadze , na  k tó rym  b y ł  
ębecny  tw ó rca  s k a u t i n g u  Baden Powe1 1 , b i e r z e  u d z i a ł  3 h a r c e r z y  
z Włocławka: k s i ą d z  hem A n to n i  B o g d a ń s k i , J . S a r n o w s k i  i  E u g e n iu s z1 . . . . . . . .
Ja k u b o w ic z .
■ W ro k u  1926 Włocławek p o s i a d a  26 d rużyn  m ęsk ich  l i c z ą c y c h  653 
h a r c e r z y  i  11 d r u z 3rn ż e ń s k i c h  -  260 h a rc e re k .W  r o k u  1928 kom endan t ­
k a  Fomendy Ż e ń s k i e j  z o s t a j e  K a r i a  A pr ikow na-W ozn icka .  V
!

Na s k u t e k  zmian w e w n e t rz n e j  s t r u k t u r y  o r g a n i z a c j i  h a r c e r s k i e j  
(Chorągiew Kazowiecka  i  P ło c k a  ł a c z a  s i e  jak o  Chorągiew M azowiecka.  
Tcmendantem t e j  c h o rą g w i  z p s t a j e  mianowany hem Z d z i s ł a w  S ł o n i e w i c z  
; Znana we V,'łocławku c ru z y n a  h a r c e r s k a  im.Szymona F o n a r s k i e g c  z a ­
ł o ż o n a  w ro k u  1923 z o s t a j e  z am ie n io n a  w r o k u  1 9 3 1 j z  i n i c j a t y w y  d r u ­
ha  W i to ld a  Pomianowskiego na 115 F a z o w ie c k a  Drużynę Ż e g l a r s k a , k t ó ­
r e j  oh b y ł  p r z e z  d ł u g i e  l a t a  j e j  drużynowym,opiekunem i  duchowym 

p rze w o d n ik iem .D ru ży na  b r a ł a  u d z i a ł  na Z lo c ie  Wodnym w G a r c z y -
ń i e .

V ro k u  1931 komendantem Hufca  W ło c ław sk iego  z o s t a j e  k a p i t a n  4- 
lZi pu łk u  p i e c h o t y  hem J o z e f  F o z i n s k i  a  jego  z a s t ę p c a  hem T e o f i l  y ' 
W o z n ic k i .

W ro k u  1932 s t a n  h u f c a  m esk iego  u t r z y m u je  s i e  na l i c z b i e  683 
h a r c e r z y , n a t o m i a s t  s t a n  h u f c a  ż e ń s k i e g o  w z r ó s ł  n i e p o m i e r n i e  do l i c z
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by 1100 h a r c e r e k .
'.V tym c z a s i e  k a p e la n e m  h u f c a  b y ł  k s i ą d z  G r a j  n e r  t .
V; 25 r o c z n i c e  p o w s t a n i a  h a r c e r s t w a  w ro k u  1935 o d b y ł  s i e  Z lo t  

H a r c e r s tw a  P o l s k ie g o  w S p a l ę , l e t n i e j  r e z y d e n c j i  p r e z y d e n t a  Rzeczy­
p o s p o l i t e j  Ignacego • o s c i c k i e g o , z udz ia łem  w i e l u  skau tów  z c a łe g o  
ś w ia t a , w  którym h a r c e r s t w o  w ło c ław sk ie  b r a ł o  czynny u d z i a ł .

Q~ czerwcu 1936 r o k u  o d b y ło  s i e  u r o c z y s t e  p o ś w ie c e n i e  s z t a n d a r u  
Z .H .P .  we ".'łocławku p r z y  u d z i a l e  g e n e r a ł a  J o z e f a  H a l l e r a .

Pok 1 93® t o  r o k  n a p i ę t y c h  stosunkow p o l s k o -  n i e m i e c k i c h . D l a  
zadokumentowania  h a r c e r s k i e g o  s t a n o w i s k a ,o d b y ło  s i e  wa lne  z e b r a n i e  
Koła  H a rc e rz y  z czasów w a lk  o n i e p o d l e g ł o ś ć  , n a  k tó rym  o d c zy tan o  
r o z k a z  M a rsz a łk a  Jo ze fs .  P i ł s u d s k i e g o  do h a r c e r z y  z r o k u  1920 o r a z  
dekorowano Komendanta H ufc a  k a p i t a n a  J o z e f a  K o z i ń s k i e g o  krzyzem h a r ­
ce r sk im  z czasów walk  o n i e p o d l e g ł o ś ć .

4 9 10
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Widok z i e lo n y c h  mundurów, śp iew  m a s z e r u ją c y c h  d ru ży n  u l i c a m i  
m i a s t a , k a rn o ść  ,g rze cz n o sc  ,nadzvvycza j n e  z z y c i e  k o l e ż e ń s k i e  , i a k i s  
in n y  wygląd chłopcow w sz k o le  i  n a j u l i c y , chłopców n i e  p a l a c y c h , n i e  
p i j ą c y c h , w r e s z c i e  v :yc ieczk i  i  obozy p o c i ą g n ę ł y  mnie do aomku w g ł e  
c i  og rodu  na u l i c y  Gdańskie i , b l i s k o  w e j ś c i a  na s t a r y  most wroc ław­
s k i  ^gdzie  m i e ś c i ł y  s i e  izby  k i l k u  d ru ży n  h a r c e r s k i c h .  Posartnowiłem 
byc t a k im  samym j a k  i  c n i . B y ł  t o  r o k  1926 .

Ko im piewszym drużynowym b y ł  d ru h  hem E u g e n iu s z  J a k u b o w i c z . ’” ro] 
p ó ź n i e j , n a  oboz ie  h u f c a  nad j e z i o r e m  W i k a r y j s k i m , p r z y p i e t o  mi do 
p i e r s i  k r z y z  h a r c e r s k i .D r ż ą c y m  od w z r u s z e n i a  g łosem  p ow ta rza łem  za 
komendantem obozu słowa p r z y z e c z e n i a , a  c h w i e j ą c y  s i e  na w i e t r z e  
s z t a n d a r , k t o r e g o  brzegów d o ty ka łem  dwoma p a lc a m i ,p r z y jm o w a ł  z a k l ę ­
t a  na c a ł e  ż y c i e  p r z y s i ę g ę  s ł u ż e n i a  B o g u ,P o ls c e  i  B l i ź n i m .

Coz t o  b y ł a  za r a a o s c  i  j a k  byłem dumny z o t r z y m a n ia  k r z y z a ,  
k t ó r y  b y ł  marzeniem w ie lu  c h ło p c o w ,a  k t ó r y  d l a  mnie s t a ł  s i e  rzee- 
c z y w i s t o s c i a .

Bedac uczniem G.Z .E .  n a l e ż a ł e m  do t e j  n a j s t a r s z e j  d rużyny  we 
Włocławku im .K az im ie rz a  P u ł a s k i e g o , p e ł n i ą c  s to p n io w o  f u n k c j e  z a s t e  
powego, przybocznego  i  p . o . d rużyn o w eg o . Z m ie n ia ły  s i e  s z n u r k i  na mo­
im r a m i e n i u  od s z a re g o  , b rą z o w e g o , z i e l o n e g o  do g rana tow ego .G w izd ek  
i  kompas b y ły  n i e r o z e r w a l n a  c z e s c i a  munduru.

W ro k u  1953 h u f i e c  wy s ł a ł  mnie na oboz s z k o le n io w y  do Worocht 
w B e s k i d z i e  Wschodnim, b l i s k o  g r a n i c y  r o s y j s k o - w e g i e r s k i e j , n a  k t ó ­
rym otrzym ałem  s t o p i e ń  H a r c e r z a  O r l e g o .

F t o r e g o s  d n i a , mas z e r u j ą c  p r z e z  m i a s t e c z k e  Worocht^- po mszy sw 
zauw azy l ism y s p a c e r u j a c e  k o b i e t y , p r z e w a z n ie  żydówki w modnycJpwowc 
p e ł  n a g ic h  k os t ium ach  k ą p ie lo w y c h .  Komendant o b o z u (n a z w is k a  n i e  
pamiętam ) p a t r z a c  na n i e  z w r ó c i ł  s i e  do n as  " . . .  d ruh  owie , p o r ­
c j a  o b r z y d z e n i a . . . " .Ze w s z y s t k i c h  u s t  w y sz ły  j a k i e ś  n ie sam o w i te  e 
o k r z y k i  w fo rm ie  " f u j  " .Z  obozu t e g o  p o z o s t a ł a  mi na pam ia tke  l a s  
ka h a r c e r s k a  z gwozdziem W oroch ty .

J a k o  p rzyboczny  drużyny G .Z .H .w y je c h a łe m  z c h ło p c a m i  na oboz 
na Po lane  B ed ło w sk a ,k o ło  J a s t a r n i , n a  k t ó r e j  Żerom ski  n a p i s a ł  "Wiat  
od morza".Opiekunem obozu b y ł  p h m , s t u d e n t  p o l i t e c h n i k i ( n a z w i s k a  
n i e  p a m ię t a m ) , zakochany w p r a c y  h a r c e r s k i e  j  .Wsrod p l a n u  p ra c y  obo­
j u  b y ł a  w yc ieczka  do G d a ń s k a .p r z e z  dwa d n i  z w ie d z a l i ś m y  t o  s t a r e
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:p o l s k i e  m ia s to ,w  którym od pewnego c z a s u  zac ze k a  p o dnos ić  głowy 
m ło d z iez  n ie m ie ć k a  zorgan izow ana  w t . z w . H i t l e r j u g e n a . R o b i l i  nam 

t r u d n o ś c i  w zw ied zan iu  m i a s t a , p o n iew aż  by l i śm y  w mundurach 
f i i e g i s e k i ^ f e - h a r c e r s k i c h . O b r z u c a n i  k a m ie n ia m i  s c h r o n i l i ś m y  s i e  do 
P o l s k i e j  P o c z ty  G d a ń s k i e j , k t ó r e j  p ra c o w n ic y  p r z y s z l i  nam z pomocą 
i  u ł a t w i l i  powrot do obozu b rze g iem  morza.Gwozdz Gdańska z n i e ­
mieckim napisem  Danzig o z d o b i ł  moja l a s k ę .

2 5 - c i o  l e c i e  i s t n i e n i a  Związku H a r c e r s tw a  P o l s k i e ­
go b y ło  sw ie tem  c a ł e j  P o l s k i . U r z ą d z o n y  Z lo t  Światowy w B e s k i d z i e  

i Zachodnim w m ie j s c o w o śc i  S p a ł a , l e t n i e j  r e z y d e n c j i  p r e z y d e n t a  Rze­
c z y p o s p o l i t e j  p o k a z a ł  ś w i a t u , z e  h a s z e  h a r c e r s t w o  n ie  t y lk o '  dorów­

n u j e c i e  w w i e lu  wypadkach p rz e w y z sz a  s c o u t i n g  państw z a g r a n i c z ­
n y c h .

Do S p a ły  z j e c h a ł o  duzo ska&ew skau tó w  z W i e l k i e j  B r y t a n i i , w  
. W e g ie r , z  C z e c h o s ł o w a c j i , ł o t w y , E s t o n i i , F i n l a n d i i . B y l i  r ó w n ie ż  s k a u ­
c i  ze S z w e c j i , F r a n c j i , z e  Stanów Z je d n o c z o n y c h , z Niemiec z pod 

1 znaki. " R o d ł a " .
W span ia le  d e f i l o w a l i  wszyscy w sw o ic h  narodowych s t r o j a c h .

; P o l s k a  b y ł a  n a j l i c z n i e j s z a , b o  Z lo t  odbywał  s i e  na p o l s k i e j  z i e m i .  
Z je c h a ł y  s i e  l i c z n i e  drużyny ze w s z y s t k i c h  s t r o n  -  od G d a ń s k a , ’ 

'W ilna ,Lw ow a,z  nad g r a n i c z n i e m i F c k i e 3 i  h a r c e r z e - g ó r a l e  w sw o ich  
■ p e le ry n ac h  z p ió rk ie m  o r l im  na k a p e l u s z a c h . C a ł a  P o ls k a  b y ł a  r e ­
p rez en to w a n a  p r z e z  druhów i  d ruhny  z m i a s t  i  w s i .P o  całym o b o z ie  
s ł y c h a c  b y ło  p o w i t a n i a  w swoich  j e ż y k a c h . "  Na S i a r  B i  P i  " ,
" Czuwaj " .S ło w o  * change " s t a ł o  s i e  słowem c a ł e g o  Z lo tu .W ym ie­
n ia n o  c h u s t y , c z a p k i , o z n a k i  z l o t o w e , l i i i j k i . Ż y j e  j e s z c z e  napewno 
sp o ro  u c z e s tn ik ó w  te g o  n ig d y  n i e  zapom nianego  Z l o t u .

P e ł n i ą c  o b o w ią zk i  p . o . drużynowego w yjecha łem  z d ru ży na  G .Z .F .
!
! w ramach h u f c a  w ło c ła w sk ie g o  do S p a ł y . T a r c z a  z żub rem ,o zn ak a  z l o -i
1towa z d o b i ł a  lewe ram ie  munduru k a ż d e g o  z nas.W k o n k u r s i e  p i o n i e r -  
; skim ju n io ro w  drużyna  G .Z .E .  z d o b y ła  p i e r w s z e  m ie j s c e  za zbuaowaa

n e  mostuo{nad r z e k a  P i l i c a .D y p l o m  p r z y s ł a n y  p r z e z  dowodztwo Z lo tu
| dumnie w i s i a ły ,  w i z b i e  h a r c e r s k i e j .
| Jednym z z a s t ę p o w y c h ' drużyny z l o t o w e j  b y l Tadeusz  I p s  z H u t -  
I n a , u c z e ń  5 - c i e j  k l a s y , k t ó r y  w c z a s i e  w a k a c j i s  l e t n i c h  , sp ę d za n y ch  

w domu r o d z i c ow z n ie  znanych mi b l i z E j  powoaow o d e b r a ł  s o b i e  s  
ż y c i e .
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Lubinem h a r c e r s k a  włóczęgę  po P o l s c e . Z  k i lko m a  h a r c e r z a m i ,
.fca,'

z p l e c a m i  na p l e c a c h  i  l a s k a  w g a r ś c i  p i e s z o  i  r z e k a m i  p r z e m i e r z a ­
l i ś m y  j a  wzdłuż i  w s z e r z .P ły w a l i ś m y  k a j a m i  po W is ie  i  j e j  dop ływ ach .  
C i ą g n ę ły  nas wyprawy po B ugu ,N arw i ,po  S a n i e . S p ły w a l i ś m y  Dunajcem 
wezbranym od deszczów g ó r s k i c h , r z e c e , k t ó r a  z szumem p r z e l e w a ł a  s i e  
po s k a l i s t y c h  g ł a z a c h  w irsn ie tych  w dno cudownego, p r a s t a r e g o  k o r y t a .  
Nie pamiętam ju z  m ija n y ch  po drodze  w s i  i  m i a s t e c z e k , p r z y  k t ó r y c h  
r o z b i j a l i ś m y  m a ł e , dwuosobowe n a m io ty .N a  W is ie  m i j a ł y  nas  b e r  l i n k i ,  
s t a t k i  towarowe i  p a s a ż e r s k i e . l u d z i e  ze s t a t k ó w  k i w a l i  p r z y j a ź n i e  
r e k a m i . P ływal iśm y po P o l e s i u  od W is ły  do P i ń s k a  a od P iń s k a  d o j e -  
c h l i s m y  do p ięk n y c h  j e z i o r  A u g u s to w s k ic h ,p e łn y c h  w s z e l a k i c h  r y b ,  
k t ó r e  w s p a n ia l e  smakowały u p iec zo n e  na o g n i s k u  h a r c e r s k i m . W r a c a l i s -  
r.y do Bugu i  dm W is ły  .B y l iśm y  na w i l e n s z c z y z n i e  i  w W i ln ie  ,w k r a ­
i n i e  t y s i a c a  j e z i o r , s p a l i s m y  nad G o p ł e m ,p a t r z y l i ś m y  na p race  g ó r ­
ników i  dymy K a t o w i c , z w i e d z i l i ś m y  Poznan i  Gniezno  i  s ta ry ' , ' sem per  
f i d e l i s "  p o l s k i  Lwów, dumnie nosząc  w s z e d z ie  n iczym n i e  sp lam io ny  
mundur i  k r z y z  h a r c e r s k i .

I l e  z m i łych  i  n i e  zapomnianych wspomnien p o z o s t a ł o  z t y c h  we- 
drowek na s z l a k u  c a ł e j  P o l s k i .

J e s z c z e  r a z  z a w i ta ł e m  do u k ochanych  g o r  t a t r z a ń s k i c h , g d y  h u f ­
cowy f hem J o z e f  Ł o z i ń s k i  (>ffysłaZ' mnie na k u r s  podhar  c m is t r z o w s k i  na 
Buczu,w Górkach W i e l k i c h , n a  k tórym  zdobyłem s t o p i e ń  i n s t r u k t o r s k i  
p o d h a r c m i s t r z a .

Niezapomniane gawędy p rzy  o g n i s k a c h  ze znanym p i s a rz e m  G u s ta ­
wem N orc ink ie rr . , u d z i a ł  w zabawach g ó r a l i  i  S l a z a k o w , i c h  cudowny, 
gwarowy j e ż y k ,w id o k  p r z e p i ę k n y c h  i c h  s t r o j o w  wywarł  na w s z y s t k i c h  
u c z e s t n i k a c h k « p s «  o lb rz y m ie  w r a ż e n i e .

Po z a k o n c z e n iu  k u r s u ,w  t o w a r z y s t w i e  s t a r s z e g o  h a r c e r z a , s e -  
d z i e g o  ze Ssfc S t a r e g o  Dworu pod Warszawa p rz e sz e d łe m
od B a r a n i e j  i  B a b ie j  Góry do B e sk id u  Ś ro d ko w ego .P rzy  pomocy
g ó r a l i  i  map s z l i s m y  oko ło  dwóch t y g o d n i . B r a k  p i e n i e d z y  p r z e r w a ł  a  
nam wdrapywanie  s i e  na szczoty , s c h o d z e n i e  do p ię k n y c h  d o l i n , s p a n i e  
w s z a ł a s a c h  p a s t e r s k i c h  i  n i e j e d n o k r o t n e  b ł ą d z e n i e  po dosc. n iebez-s  
p iecznym  3 e s k i d z i e  Zachodnim i  Środkowym.

Po p r z e j ś c i u  do G im n .J .D łu g o sz a  o b j ą ł e m  f u n k c j e  p rzybo cznego
d ru ży n y  g i m n a z j a l n e j  i m i e n i a  J a n a  S o b i e s k i e g o ,
n o s z ą c  j e d n a k  g ran a to w y  s z n u r e k , z a  zgoda  o p ie k u n a  drużyny  p r o f e s o r a

;> LOlp-fc ft
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Id ąc  na  wojnę we w r z e ś n i u  1939 r o k u , d z i ę k i  p o p a r c i u  komehaan- 
t a  h u f c a  k a p i t a n a  J o z e f a  K o z iń s k ie g o  otrzymałem p ozw o len ie  od do­
wódcy 1 if p . p .  na n o s z e n ie  k r z y z a  h a r c e r s k i e g o  na mundurze w o jsk o ­
wym.Krzyz t e n  s z e d ł  ze mna p r z e z  d n i  w r z e ś n io w e , poprze  z n i e w o l e ,  o -  

■k u p a c j e , p a r t y z a n t k ę  i  p r z e z  d ł u g i e  l a t a  wygnańcze.
Bedac c ie z k o  ra n n y  w n i e w o l i  n i e m i e c k i e j  i  po o p e r a c j i , g d y  

ż y c i e  moje b y łe  t y l k o  w r e k u  Boga,w W i g i l i e  Bożego N a r o d z e n ia  p r z y ­
c i s k a ł e m  do p i e r s i  dwie n a j d r o z s z e  p a m i a t k i , k t ó r e  pozwolono mi 
za t rzy m ać  -  ob raz ek  M a tk i  B o s k i e j  i  k r z y z  h a r c e r s k i .

Po w y d o s ta n iu  s i e  z n i e w o l i , zam ieszka łem  w okupowanej War­
s z a w i e , g d z i e  utrzymywałem b l i s k a  ł a c z n o s c  z Sza ry m i  S z e re g am i  a 
gdy z n a la z łe m  s i e  w p a r t y z a n t c e  miałem u s i e b i e  gromadkę h a r c e r z y ,  

•ch łopcow odw ażn ych ,d la  k t ó r y c h  prawo b o s k i e  i  prawo h a r c e r s k i e  
s t a ł y  s i e  prawem ż y c i a  w tym n ie b e z p ie c z n y m  d l a  n a s  o k r e s i e .

S ha rc e r s tw em  zw iąza łem  s i ę  na  zaw sze .
D z i s i a j , g d y  ż y c ie  moje w kracza  w późną  j e s i e ń , w i d z ą  i l e  p i ę k -  

na  i  do b ra  d a ła  mi t a  o r g a n i z a c j a . .  To ona pomogła mi s t a ć  sie^ c z ł o ­
wiekiem a k rz y ż  h a r c e r s k i  o b r a z u j ą c y  b oskośc  i  c z ło w ie c z e ń s tw o  
dodawał  s i ł  do w a l k i  z p rz e c iw n o ś c ia m i . ,

H a r c e r stwo t o  n ie  u l e c z a l n y , od l a t  n a jm ło d sz y c h  do p ó ź n e j  s i ­
wizny  n a ł ó g . J a k  wpa d n i e s z  w n i e g o , t o  n i e  ma żadnego l e k a r s t w a , k t 6- 

• r e b y  c i $  z n ie g o  w y l e c z y ł o . N i e  p r o b ó j  oderwać s i e  od n i e g o , b o  n i e  
. d a s z  r a d y . I d z i e  za t o b ą , j a k  . i d z i e  r ó w n ież  p i o s e n k a  h a r c e r s k a ,
. k t ó r ą  c h c e s z  czy n ie  c h c e s z  ś p i e w a s z  i  k t ó r a  p r z e ś l a d u j e  c i e  w d z i e ń  
\± w c iemną noc .

P r z y p o m in a ją  c i  s i ę  o g n i s k a  h a r c e r s k i e , z  k t ó r y c h  snopy  i s k i e r  
' s t r z e l a j ą  do g ó ry  i  może n i e j e d n a  z n i c h , n i e  w i d z i a l n a  dl a  o ka ,  
s i ę g n ę ł a  n i e b i o s  progów,by o g rz a ć  z z i e b n i ę t e  s t o p y  n a s z y c h  b r a c i ,  

' k t ó r z y  na wieczną, o d e s z l i  j u ż  w a r t ę .
Z młodych p i e r s i  p ł y n ą  mocne s ło w a :

----------■............................... ...—  —— --------------------------------------------------  . — ........—  . . ,

| " . . . a  z t e g o  og n i s k a weźmiem t a k ą  moc, -
ze bedziemy s w ie c ±c w d z i e ń  i  w ciemna n o c . ” . ^1 -------------------------------------------------------------- —------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------e.----------------- -----------„

I  św ie c ą  c l  h a r c e r z e  -  r y c e r z e  nowej k r u c j a t y  }DI wieku P o l s c e  
: i  ś w ia t u . Ż a d n a  o r g a n i z a c j a  n i e  w iąże  i  n i e  ł ą c z y  t a k  s i l n i e 4 e - j  
! j e j  c#h£ków j a k  h a r c e r s t s w o , b o  h a r c e r z  w każdy  w i d z i  b l i ź n i e g o  
! a  za  b r a t a  uważa k a ż d e g o in n e g o  h a r c e r z a .

Cóż d ro ż s z e g o  może b yć  w ż y c i u har c e r z a  ponad k r z y ż  h a r c e r s k i ,  '
i * ~  1 ^

!
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* k*ory p r z y p i ę t o  mu do p i e r s i  w b l a s k u  p ło n ąceg o  o g n i s k a .C o z  d r o ż -j c c
szego  może być ponad b ł y s k  l i l i j k i  na k rzy ż u  n a j p i e r w  z w y k ł e j ,  
potem s r e b r n e j  i  w końcu z ł o t e j  o t o c z o n e j  wieńcem chwały  z l i ś c i  
dębowych i  l a u r o w y c h ? I l e ż  nocy n a j ą  w so b ie  s łow a  s k ł a d a n e  p rzy  
p r z y z e c z e n i u  k i e d y  gir żacy  mi p a l c a r . i  dotykamy s z t a n d a r u  h a r c e r ­
s k i e g o .  J a k  mocno b i j a  w tedy  s e r c a . . .

"Kam s z c z e r ą  wolę ca łym  życiem p e ł n i ć  s ł u ż b ę  Bogu i  P o l s c e . . .  
Całym ż y c i e m . . . a  wiec w s z ę d z ie  g d z i e  j e s t e ś m y  i  cc r o b i m y . . .  
a  wiec wszystk im  co du sza  h a r c e r z a  n a j l e p s z e g o  w s o b i e  p o s i a d a . ,  

i a wieę, do końca ż y c i a , d o  d n ia ,w  k tó rym  s t o j ą c  na  b a c z n o sc  p rz e d  
S tw órca  Ś w ia ta  p rz e k a z u je m y  swą s p u ś c i z n ę  nas tępnym  p o k o len io m .

Cd c h w i l i  p o w s ta n i a  h a r c e r s t w a  s ł u ż y l i  c i  c z ło n k o w ie  t e j  no­
wej k r u c j a c i e  h a r c e r s k i e j  w P o l s c e , k ł a a a c  w o f i e r z e  m a tc e -  z iem i  
swe młode ż y c i a . I l e ż  męstwa w ykaza ły  Szajce S z e r e g i  -  b a t a l i o n y  
Z o ś k i , P a r a s o l a , z  w ieży  sp a d o ch ro n o w e j  w K a tow icach  i  c i  z k r z y ż a ­
mi na p i e r s i a c h  w o d d z i a ł a c h  p a r t y z a n c k i c h , w a l c z ą c  na  r u b i e ż a c h  
w o b r o n ie  kresowych  s t a n i c .

J a k ą  s i ł ę  ma w s o b i e  prawo h a r c e r s k i e , k t ó r e  t a k  mocno i  t a k  
i ł f b o k o  z ap ad ło  w s e r c a  i  dusze  m ło d z ie ż y .

To A n drze j  i  C lga  f a ł k o w s c y  p o w i ą z a l i  nassr n i c i ą  w s p ó l n o t y , daj  
p odw al iny  do j e d n e j  z n a j p i ę k n i e j s z y c h  o r g a n i z a c j i  młodzieżowych 

P r o s t e  h a s ł o  " w zdrowym c i e l e  zdrowy duch” wydało  o w o c e ,k tó ­
r e  c a ł a  P o l s k a  z b i e r a ł a .
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H a rc e r s tw oJ
Czasami wydaje s i e , z e  t o  b y ło  t a k  n i e  daw no .Zy ja  może j e s z c z e  

h a rc  e r  z e , k t ó r z y  cioc ze s t n i k a m i  i  w s p ó ł tw ó rc a m i  p o l s k i c h  d ru ży n  s k a u ­
to w y c h , t a k  nazywano drużyny  h a r c e r s k i e  na p r z e ło m ie  p i e r w s z e j  i  d ru  
g i e j  dekady naszego  konczacnego  s i e  s t u l e c i a .
I Twórcami t y c h  p ie r w s z y c h  drużyn sk au tow ych  b y l i  A n d rz e j  F a ł ­
kowski i  jego zona O l g a .C n i  t o  p r z y g o t o w a l i  z rę b y  r u c h u , k t ó r y  m i a ł  
wychowac i  przygotować r z e s z e  m ło d z ie z y  do p r a c y  na r z e c z  n a s z e g o  
j ju t r a .
| Pam ię tasz  Druhu:  _ _______

"Po c a ł e j  P o l s c e  o t e j  g o d z i n i e  
Pala^ s i e  w a t ry  i  s y p i a  s k r y . . . "

J e s t  c z a r  b l a s k u  p ło n ą c e g o  o g n i s k a ;  j e s t  dech  s t a r o ­
dawnych dz ie jów  w poszumie drzew o k a l a j a c y c h  p o l a n e ;  j e s t  noc z a k l e ­
j a  w b r a t e r s k i m  k r ę g u  młodych ram io n  i  g o r ą c y c h  s e r c  i  n i e z a c h w i a ­
na ch%c,moze t r o c h ę  na iwna -  bo m ł o d z i e ń c z ą -  w i a r a  w i d e a ł y - p r a w d y  
i  s z l a c h e t n o ś c i .

Serce  b i j e  m o cn o ,g ło s  d rzy  w z ru sz e n ie m :
"Kam s z c z e r a  wole całym życiem p e ł n i e  s ł u z b e  

i Bogu i  P o l s c e , n i e s c . c h ę t n a  pomoc b l i ź n i m
I byc posłuznym prawu h a r c e r s k i e m u " .

P r o s t e  sł&wa -  tw a rd e .C a ły m  życiem.W p r a c y  i  w w a l c e , w s z k o l e  
i  w domu.Umysłem i  s e r c e m .N a te z e n ie m  b o l u  i  r a d o s c i a  w e s e l a ; w y s i ł ­
kiem codziennego  t r u d u  i  p o ś w ie c e n ia  czy  b e z t r o s k ą  od p ocgy n ku .C a ­
łym s o b a ; p e ł n i a ,  sw o je j  i n d y w i d u a l n o ś c i .

Oto i d e a ł  nowoczesnego r y c e r s t w a  XX w ie k u .  .
W p r z e d e d n iu  wybuchu d r u g i e j  wojny św ia to w e j  c w ie rc  m i l i o n a  

p o l s k i e j  m łodz iezy  -  u c z e s tn ik ó w  r u c h u  h a r c e r s k i e g o  p rzy jm ow ało  t e n  
i d e a ł  za  swoj w łasny  .W ie lu  w imie  t e g o  i d e a ł u  o d d a ło  swe młode z y c i  

Oto d z i e ł o  A ndzeja  F a łk o w sk ie g o  tw ó r c y  h a r c e r s t w a  p o l s k i e g o .
! X X X X X X X X X

W ie rz e ,z e  Bog p o w o ła ł  n a s  na t e n  r a d o s n y  ś w i a t , b y  byc s z c z ę ś l i ­
wymi i  moc radować s i e  ż y c i e m . S z c z ę ś c i a  n i e  d a j e  a n i  b o g a c t w o , a n i  
zaw ro tn a  k a r i e r a , a n i  s a m o u w i e l b i e n i e , N a to m ia s t  p ierwszym k ro k iem  
do s z c z e s c i a  j e s t  zdrowie  i  s i ł a , z d o b y t e  w wieku  c h ło p ię c y m ,b y  moc 
byc pozytecznym -  i  moc radować s i e  życiem  w wieku d o j r z a ł y m ,  
j B i  -  P I  (H.Baden Pow el l
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H a r c e r z  t o  kamień w e g i e l n y  i  p o d w a l in a  p r z y s z ł e j  budowy ż y c i a  
państwowego .H a r c e r z  t o  b r y l a n t  na j w s p a n i a l s z y , r o z s i e w a  jac y  b l a s k  
wsrod z g n i l i z n y  moralne  j  . H a r c e r z  t o  swieczni*  r o z p r a s z a  j a c y  mroki 
duchowego o t o c z e n i a . H a r c e r z  t o  s ł o n c e  n i e s k a z i t e l n e , oży w ia jace  i  
i  og rzew a ja.ce z imnote  d u sz  l u d z k i c h . H a r c e r z  t o  prawość c h a r a k te r u
i  s i ł a  m o r a l n a .H a r c e r z  t o  u k u t a  w dobrych  i  s z l a c h e t n y c h  porywach 
s t a l o w a  w o l a .H a r c e r z  t o  o d z w i e r c i e d l e n i e  ś w i ę t y c h  praw Bożych.

K a rd y n a ł  H lo n d .
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ivpt. d h . hm. J e r z y  M a d e r s k i  u r o d z i ł  s i t  19 m arca  'I"16 r .  w ł o c k u  
z o j c a  F e rd y n a n d a  i  m a t k i  M a r i i .
Od n a jm ło d s z y c h  l a t  z a m io s z k iw  ; ł  z r o d z i c a m i  we v łoc ł ; iW ku, .
Ukci.czvł  GZK. -  m ała  m a t u r a , L i c e u m  i m , * 3 , D ł u r o s z a  -  dui  m a tu ra*
Jest p raw n ik iem  z w y k s z t a ł c e n i a .
Mieszka w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h .  Od n  >j m ł o d s z  ch l i t  aż do c h w i l i  
o b e c n e j  c z u j e  s i t  h a r c e r z e m .
We Włocławku n a l e ż a ł  do 2-  i e j  d r u ż y n y  W.D.H. im r . rc ' la  J a n a  I I I  
S o b i e s k i e g o . N a l e ż a ł  do Wojennego P o g o to w ia  H a r c e r s k i e g o  w .1939 r .
S r a ł  u d z i a ł  we w r z e ś n i u  1939 w w a lk a c h  pod I-utnem,w o b r o n i e  l(-wy,  
r a n n y ,w z iv t ,y  do n i e w o l i , s k ą d  u c i e k a  i  w s t ę p u j e  do p a r t y z a n t k i  
w ^ J r a c h  3 w i y t o k r z y s k i c h .
Nazwisko J e r z y  M a d e r s k i  f i g u r u j e  na  l i ś c i e  H i s t o r y c z n e j  ZHP 
w Warszawie  na  u l i c y  K o n o p n i c k i e j  6 pod  n r .  1 7 / 2 .
.Posiada  l e ;  i t y m a c jv  S z a r o - ^ z e r e  owca n r  # o 2 8 /1 9 9 S .
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Harcerstwo Polskie -  Hufce Polskie

Harcerstwo Polskie, HP, Hufce Polskie są ciągle tematem nieco egzotycz­
nym, mimo, że coraz więcej ukazuje się publikacji na ten temat. Wiadomo, 
że istniała taka organizacja w okresie okupacji niemieckiej, że podobno kon­
kurowała z Szarymi Szeregami, zachowując swoją odrębność i specyfikę. 
Wiedza o Szarych Szeregach jest niewspółmiernie większa i tak już chyba 
pozostanie.

Spróbujmy wyjaśnić przyczyny tej odrębności i specyfikę HP. Harcerstwo 
Polskie, które było w późniejszym okresie określane jako „Hufce Polskie” 
(był to nieformalny kryptonim ), popularnie nazywane często Harcerstwem  
Katolickim albo Narodowym, zostało powołane w październiku 1939 r. (...) 
Geneza, założenia ideowe i programowe (...) sięgają dyskusji ideowych na 
temat modelu i kierunku wychowania harcerskiego, które toczyły się wśród 
instruktorów harcerskich już od zarania powstania harcerstwa. W dyskusji tej 
ścierały się conajmniej dwa nurty: jeden akcentował konieczność oparcia 
wychowania harcerskiego na zasadach religii katolickiej, drugi — do wycho­
wania religijnego nie przywiązywał większej wagi, a niekiedy przejawiał 
tendencje religii wrogie. Pierwszy nurt, który dominował we władzach har­
cerskich do roku 1931, miał punkty styczne z zapatrywaniami i z koncepcją 
polityczną narodowej dem okracji, drugi kładł raczej nacisk na znaczenie 
wychowania wojskowego w harcerstwie i sprzyjał obozowi piłsudczykow­
skiemu i sanacji. (...)

Harcerstwo Polskie, choć powstało w 1939 r. jako odrębna organizacja 
harcerska, jest de fac to  kontynuacją Związku Harcerstwa Polskiego powoła­
nego w roku 1918, w szczególności jego nurtu katolicko-narodowego, a na­
wet jeszcze dawniejszej organizacji harcerskiej, bo „H arcerstw a Polskiego 
w Państwie Rosyjskim ” , kierowanego przez Stanisława Sedlaczka.

Harcm istrz RP Stanisław Sedlaczek inicjator, założyciel i pierwszy naczel­
nik HP w 1939 r. działał w harcerstw ie od roku 1913, w którym  to roku został 
sekretarzem „Skauta” . W 1914r. został sekretarzem  Związkowego Naczel­
nictwa Skautowego we Lwowie, a następnie naczelnikiem Kierownictwa H ar­
cerstwa na Rusi i w Rosji z siedzibą w Kijowie (za jego naczelnictwa liczyło 
ono ok. 10000 harcerzy' i harcerek). Pełnił tę funkcję do końca roku 1918,
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a od lipca 1919 r. do początku roku 1931 byt naczelnikiem Głównej Kwa­
tery Męskiej Związku Harcerstwa Polskiego (z przerw ą na pełnienie funkcji 
wiceprzewodniczącego ZHP). Do roku 1929 pełnił funkcję naczelnego ins­
pektora harcerstwa w Min. WRiOP. Odsunięty od władz harcerskich po XI 
Zjeździe Walnym ZHP w 1931 roku w Krakowie, odbywał studia specjali­
styczne w zakresie psychologii oraz pedagogiki, a mieszkając w Poznaniu, 
podejmował prace przy programowaniu działalności Katolickich Związków 
M łodzieży M ęskiej i Żeńskiej Akcji Katolickiej, wydawał niezależne pismo 
harcerskie „Zagończyk” i współdziałał z Kręgiem  Starszoharcerskim  św. Je­
rzego w Warszawie. Żywo związany z harcerstw em , odczuwał to odsunięcie 
od pracy harcerskiej jako sytuację przymusową, krytycznie oceniając zmiany 
jakie nastąpiły w ZHP po XI Zjeździe Walnym.

Jak wspomniałem, spory w gronie instruktorów  harcerskich na temat obli­
cza ideowego harcerstwa były obecne od początku jego istnienia. Dotyczyły 
one nie tylko roli religii w wychowaniu harcerskim . Dyskutowano czy harcer­
stwo ma być ruchem elitarnym, czy masowym, czy mogą należeć do niego 
innowiercy i m niejszości narodowe, czy harcerstwo ma brać udział w przy­
gotowaniach do akcji zbrojnej po stronie państw centralnych czy koalicji.

Tzw. spór „orientacyjny” odgrywał doniosłą rolę w okresie przed wybu­
chem oraz w czasie trwania I wojny światowej. Orientacja na koalicję, popu­
larna w społeczeństwie i obecna także w kierowniczych kręgach harcerskich, 
wyrażała się m .in. sprzeciwem angażowania młodzieży do w'alki z Rosja, 
która była wtedy członkiem koalicji. Orientacja na państwa centralne — prze­
ciwnie: na odcinku harcerskim  piłsudczycy kładli nacisk na przygotowania 
do walki zbrojnej z głównym zaborcą — Rosją. Rzecznicy angażowania woj­
skowego w harcerstw ie byli oczywiście zwolennikami masowości i zmniej­
szania nacisku na formację moralną młodzieży.

Spór o to, kto miał wtedy rację i która orientacja przyczyniła się lepiej do 
odzyskania przez Polskę niepodległości pozostał nie rozstrzygnięty do dziś, 
aczkolwiek przedstawiciele orientacji narodowej uważają, że oczywiście rację 
miał Dmowski nie Piłsudski. (...)

Załamanie się państwowości polskiej we w rześniu 1939 roku było dla 
społeczeństwa szokiem. Powszechna była utrata zaufania do rządu, który 
zresztą opuścił kraj, przekraczając jego południową granicę. Natychmiast po 
kapitulacji Warszawy zaczęły organizować się liczne zespoły określające się 
jako „wojskowe” (było ich ponad sto) o bardzo zróżnicowanym zapleczu 
politycznym. Wspólnym ich celem była chęć oporu wobec najeźdźcy. Samo­
rzutnie zaczęły się także organizować różne zespół)' harcerskie. Z działal­
ności w Pogotowiu Harcerskim we wrześniu, przechodziły „w m arszu” do 
konspiracji. O kierunku i charakterze ich zaangażowania decydowały często 
sympatie i powiązania polityczne kierowników drużyn (drużynowych, przy­
bocznych) i kadry instruktorskiej.
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H arcerze z 2. WDH im. T. Rejtana przy gimnazjum im. J. Zamoyskiego 
w Warszawie, drużyny, którą można uważać za drużynę „m atkę” HP, ucze­
stniczący w Pogotowiu Harcerskim we wrześniu 1939 roku, w dniu w kra­
czania Niem ców do Warszawy zabezpieczyli znajdujące się w składnicy 
rzeczy drużyny — namioty, busole, mapy (tzw. setki). Była to ich piewsza 
praca konspiracyjna. W warszawskiej „D w ójce” panowała specjalna atm o­
sfera. Była katolicka i narodowa. Wytworzyła ją  długoletnia tradycja druży­
ny, powstałej w 1911 roku, w okresie pracy tajnej. Tradycję tę, pielęgnowaną 
pieczołowicie, potęgowała tradycja szkoły7, jednej z najstarszych szkół w ar­
szawskich. W 1939 roku „Dwójka” tworzyła szczep, w skład którego wcho­
dziły: drużyna skautów, drużyna harcerzy i gromada zuchów.

W krótce po wejściu Niemców rozpoczęły pracę dwa zastępy starszych 
chłopców. Położono szczególny nacisk na wypracowanie nowych metod 
pracy w warunkach konspiracyjnych, a w szczególności na zagadnienia bez­
pieczeństwa.

Instruktorzy harcerscy wywodzący się z Kręgu św. Jerzego i Obozu Naro- 
dowo-Radykalnego „A B C ” już w połowie października 1939 roku postanowili 
wrócić do stylu pracy harcerskiej sprzed 1931 roku, kiedy był)' respektowane 
zasady demokratyczne. Chcieli (...) wrócić do równowagi, do demokracji, 
do właściwej reprezentacji wszystkich prawdziwych kierunków myśli polskiej. 
Chcieli wychowywać młodzież w sposób naprawdę polski, z dużym naciskiem  
na stronę religijną, katolicką, uważając że prawie nie ma rozdziału między 
mentalnością katolicką a polską... Hm. Zdzisław Szczepański, przedwojenny 
inspektor Hufca Warszawa-Południe z ramienia Głównej Kwatery' ZHP, na­
wiązał kontakt ze wszystkimi drużynami w tym rejonie, rozpoczął pracę 
konspiracyjną, a kiedy powstało Harcerstwo Polskie, mianowany kom endan­
tem Hufca W arszawa-Południe, wciągnął większość z nich do HP. Starsi har­
cerze z „C zarnej Jedynki” (1. WDH przy Gimnazjum im. T. Rejtana) przeszli 
do działalności wojskowej w Związku Jaszczurczym, a później w NSZ. Sam 
Zdzisław Szczepański został później komendantem Chorągwi Warszawskiej 
i pełnił tę funkcję do końca roku 1943.

Harcerstwo Polskie, zostało powołane, według dostępnych dziś przekazów, 
27j>aździernika 1939 roku przez zgromadzonych w Warszawie instruktorów  
harcerskich należących do działającego przed wojną Kręgu Starsżoharcers- 
kiego św. Jerzego i związanych z wydawanym najpierw  w Poznaniu, później 
w Warszawie pismem pt. „Strażnica H arcerska” . Krąg św. Jerzego, zwany 
początkowo Klubem Włóczęgów, powstał w wyniku wyrugowania na XI 
Zjeździe Walnym w 1931 r. instruktorów harcerskich o orientacji katolicko- 
-narodowej, mających powiązania i punkty styczne z myślą polityczną naro­
dowej dem okracji. Ich duchowym przywódcą był przybyły z Poznania, wielce 
zasłużony dla ruchu harcerskiego harcm istrz RP Stanisław Sedlaczek.

K r z y s z t o f  E y c h l e r %
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Na naradzie w dniu 27 października 1939 r. powołano naczelne władze 
Harcerstwa Polskiego: przewodniczącym Naczelnej Rady Harcerskiej został 
Władysław Sołtan, przewodniczący ZHP w latach 1929— 1931; w iceprze­
wodniczącymi — Mirosław Sawicki i Stanisław Dzierżykray-M ałachowski, 
członkami — hm. RP Stanisław Sedlaczek, hm. Witold Sawicki, Halina Sad­
kowska, która później została mianowana harcm istrzynią i hm. RP Henryk 
Glass. Naczelnikiem HP został hm. RP Stanisław Sedlaczek, zaś jego zastępcą 
— hm. Witold Sawicki. Na członka naczelnictwa do spraw harcerek powołano 
Halinę Sadkowską. W skład naczelnictwa weszli także: hm. Kazimierz Bur- 
majster, hm. Stanisław Zieliński, phm. Janusz Kuliński. Kapelanem HP został 
ks. Bronisław Kulesza. Wprowadzono zasadę, że na szczeblach naczelnictwa, 
chorągwi i hufców władze organizacji harcerek i harcerzy zostaną połączone.

M iesiąc wcześniej odbyła się przy ul. Polnej, narada obecnych w War­
szawie członków przedwojennej Naczelnej Pady Harcerskiej ZHP i instru­
ktorów z komendy Pogotowia, razem około dziesięciu osób, w tym: W. Opę- 
chowska, A. O lbrom ski, M. Wierzbiański oraz F. M arciniak, W. Sawicki, 
A. Kamiński, J. Dąbrowski i L. Matuszewski. Nie było to kworum zdolne 
do podejmowania prawomocnych decyzji, gdyż w myśl statutu ZHP, w przy­
padku braku przewodniczącego, wyboru naczelnika NRH może dokonać, gdy 
w zebraniu uczestniczy conajmniej 24 jej członków. Przewodniczący ZHP 
dr Michał G rażyński by! nieobecny, a w spotkaniu uczestniczyło tylko 
czterech członków Rady. Podjęcie zatem decyzji o kontynuowaniu działalności 
ZHP w warunkach okupacyjnych i mianowanie naczelnikiem hm. Floriana 
M arciniaka miało charakter nieformalny, choć w warunkach działań wojen­
nych zrozumiały i jako rozwiązanie tymczasowe — usprawiedliwiony. Decyzje 
te zostały form alnie potwierdzone w styczniu następnego roku.

Jest charakterystyczne, że w wyłonionym 27 września 1939 roku kierow­
nictwie organizacji, która uważała się za kontynuację ZHP, brak było hm. 
W. Sawickiego, obecnego na wspomnianej naradzie. W. Sawicki mówił mi 
po wojnie, że na obecność przedstawicieli nurtu katolicko-narodowego w oku­
pacyjnym ZHP nie wyraziły zgody harcerki.

Tomasz Strzem bosz w artykule pt. „Kilka myśli o polskim harcerstw ie” , 
opublikowanym w miesięczniku „Instruktor” nr 19/20 z 1996 r., wydawanym 
przez ZH R, pisze, że: podział ideowy ZHP, który zaznaczał się od począ­
tku, a który w latach trzydziestych nabrzmiał w sposób zagrażający jedności 
Związku spowodował, że gdy państwo polskie padło we I X 1939 r. p o d  cio­
sami dwóch potęg militarnych, ZHP nie odrodził się  tv podziem iu jako  jed n o ść  
organizacyjna.

Od razu, jesienią 1939 roku powstawać zaczęły dwie różne organizacje, 
z których jedna (niesłusznie) uzurpowała sobie prawo do nazwy kontynua­
tora HP, a druga zgodziła się z tym, że tworzyć będzie własną, odmienną

23



42 K r z y s z t o f  E y c h l e r

jakość, pod nową nazwą. Bo rzecz wyglądała następująco: jedynie organi­
zacja harcerek ZH P zachowała pełną ciągłość prawnoorganizacyjną, p rze­
kształcając (zgodnie z zapadłą w 1938 roku decyzją) swą dawną strukturę 
w Pogotowie Harcerek (kryptonimy: Związek Koniczyn i Bądź Gotów) z in­
nymi niż dotąd nazwami, władzami, zadaniami. Organizacja harcerzy ZHP 
weszła w okres wojny całkowicie do niej nieprzygotowana (z winy sw'ych 
władz) i odtwarzanie jej miało wszelkie cechy zgromadzonych improwizacji, 
chaosu, dysharmonii. Dlatego też inicjatywa grupy instruktorów harcerskich 
[zgromadzonych w Warszawie 27 IX 1939 roku, która powoływała do życia 
Szare Sżefeg irbyła imcjatywą pozbawioną jakichkolwiek podstaw formalno- 
-prawnych. Zgrom adzona na zasadzie szczęśliwego przypadku grupka w ybit­
niejszych instruktorów, wśród których zaledwie paru pełniło istotne funkcje 
w aparacie centralnym organizacji harcerzy, podjęła inicjatywę odtwarzania 
władzy naczelnej: Głównej Kwatery. Nie było wśród nich ani p.o. naczelnika 
hm. Lechosława Domańskiego, ani wiceprzewodniczącego związku ks. Jana 
M auersbergera — ludzie ci dołączyli później, akceptując decyzje warszawskie. 
Nie ma więc racji Stanisław Broniewski, kiedy pisze w pierwszym wydaniu 
„Całym życiem ” : (...) zgromadzeni przy ul. Polnej i stanowiący dostateczne 
quorum członkowie Rady Naczelnej podejmowali ważka decyzje rozpoczę­
cia prac)' konspiracyjnej harcerstwa (str. 18). Zaatakowany przez mnie w tej 
kwestii już w recenzji ogłoszonej latem 1983 r., wycofał się z tej tezy, nigdy 
jednak do końca, a jest to teza po prostu jawnie fałszywa. Że nie było to 
działanie prawnie umocowane, podkreśla stwierdzane przez samego Bro­
niewskiego odmienne stanowisko legalnych władz ZHP przebywających^ na 
emigracji.

Pisze dalej Strzem bosz w cytowanym artykule: Cóż z tego, że ja k  pisze 
Broniewski: „Florian M arciniak rozpoczynając pracę konspiracyjną, postaw ił 
od razu tezę ciągłości przedwojennego Związku Harcerstwa Polskiego. W' spra­
wie tej był rwardy i nieustępliwy" (str. 19). Może to świadczyć jedynie o am ­
bicji młodego (24-letniego zaledwie!) instruktora poznańskiego, nie może 
jednak ani być podstawą pozbawienia stanowiska legalnego (choć przebywa­
jącego na obczyźnie) naczelnika harcerzy, ani zastąpić faktu decyzji w łaści­
wego organu władzy naczelnej. Inicjatywa z 27 września była na pewno 
potrzebna, była to jednak tylko jedna z wielu inicjatyw podejmowanych 
w różnych punktach Polski, z tym, że tamte nie miały ambicji zastępowania 
legalnych, acz nieobecnych, władz ZHP przez nowe władze, arbitralnie poz­
bawiając tamte statutowych uprawnień. Wszak Delegatura Rządu na Kraj, 
nie uważała się za Rząd Polski, choć Raczkiewicz i Sikorski, a przedtem  
Mościcki i Rydz-Smigły, znaleźli się poza granicami; komendant główny 
SZP nie mianował się naczelnym wodzem WP i podporządkował się karnie 
temu, który zyskał to stanowisko nie na zasadzie czyjejkolwiek inicjatywy, 
a nominacji Prezydenta. Upieranie się przy tym, że „tylko j a ” nie było
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najlepszym przykładem  legalizmu i praworządności, nie dawało najlepszego 
przykładu.

Czymś zupełnie innym była inicjatywa powstała także w Warszawie, także 
jesienią 1939 r., która wiążemy z nazwiskiem hm. RP Stanisława Sedlaczka 
i kryptonimem: Hufce Polskie (Harcerstwo Polskie). Hm. Sedlaczek nie p ró ­
bował wezwać do siebie M arciniaka i jego towarzyszy i kazać im zameldować 
się sobie jako nowemu naczelnikowi harcerzy. A miałby ku temu powód. 
Gdy M arciniak chodził jeszcze do przedszkola, on był pierwszym  naczelni­
kiem harcerzy dopiero powołanego do życia ZHP (1919 rok!) i dostatecznie 
długo pełnił tę funkcję. Nie było zresztą po drugiej stronie także woli zam el­
dowania się — trzeba to stwierdzić! Sedlaczek po prostu powołał inna orga­
nizację harcerska złożona z dwóch pionów: żeńskiego i męskiego; w oparciu
0 koncepcje przygotowane jeszcze prze4 wojna przez owe środowiska opo­
zycyjne, o których była już  mowa. Miał odwagę nazwania swojej organizacji 
inaczej niż ZHP! I nie był wcale gorzej traktowany przez władze ZHP w Pa­
ryżu, a potem w Londynie, niż F. M arciniak. Ubolewa nad tym wielokrotnie 
Broniewski, dziwiąc się i gorsząc (tak: gorsząc!), że em isariusz z Londynu 
lim. Chciuk, przybywszy do Warszawy rozmawia także z organizacja Sedlacz­
ka, a nawet przekazuje jej pieniądze na pracę wychowawczą nie za pośred­
nictwem Broniewskiego, a bezpośrednio.

Drużyny HP powstawały na bazie przedwojennych kontaktów, sympatii
1 poglądów instruktorów  i działaczy harcerskich. W Warszawie działająca 
w Śródmieściu 2. W DH „paczkowała” i tworzyła nowe drużyny (4. W DH,
8. W DH) i sama rozrosła się do ponad setki chłopców, dzieląc się na drużyny 
Amarantową i Błękitną (okresowo także Stalową) z zachowaniem historycz­
nego numeru. Działały' w Śródmieściu 49. W DH, 121. W DH, były też hufce 
Żoliborz, Wola i Powiśle (99. WDH).

Na terenie kraju drużyny powstawały na siatce przedwojennej organizacji 
„Strażnica” . Była to konspiracyjna lub raczej półkonspirącyjna „organizacja 
wewnętrzna” nurtu katolicko-narodowego.._Konspiracja ta obejmowała Poz-- 
n_ań, Lwów, częściowo chorągiew włocławską oraz kilka innych ch o rąg w ią  
U podstaw tworzącego się HP znalazły się także tzw. drużyny salezjańskie, 
organizowane przez ks. Henryka Czepułkowskiego.

Kolejno powstawały chorągwie: warszawska, mazowiecka, krakowska, 
lwowska, tarnopolska, lubelska, w Centralnym O kręgu Przemysłowym (CO P), 
zachodnia, zabużańska, poznańska (szybko zlikwidowana przez Gestapo). 
Poszczególne hufce, drużyny i zastępy istniały także w Kielcach i Radomiu. 
W szeregu mniejszych miejscowości powstawały komórki HP, np. przy para­
fiach, w których miejscowy ksiądz przejawiał sympatie narodowe, gdzie 
wpływy miało Stronnictwo Narodowe. Dopiero teraz okazuje się, że były 
miejscowości, w których działały konspiracyjnie — równolegle lub niekiedy 
razem: HP, SN, ZJ, NSZ i Szare Szeregi (np. M rozy).
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Według dostępnych źródeł ogólna liczba członków Harcerstwa Polskiego 
w roku 1944 wynosiła około 4 000 harcerzy i harcerek (wg sprawozdania 
naczelnika przesłanego do Londynu). W większości opracowań, zwłaszcza nie­
przyjaznych HP, podaje się liczby niższe.

Harcerstwo Polskie już w pierwszym okresie wojny nawiązało kontakt 
z władzami cywilnymi w kraju. Łącznikiem pomiędzy kolejnymi delegatami 
rządu, a HP był do końca Swego urzędowania pierwszy kierownik Walki 
Cywilnej — Stefan Korboński. Fakt istnienia HP został uznany przez Rząd 
Polski w Londynie i londyński Komitet Naczelny ZHP.

W świetle powyższych rozważań oraz przytoczonych poglądów  prof. 
T. Strzembosza, jednego z najlepszych znawców tematu, nie wydaje się zatem 
zasadne twierdzenie, że Szare Szeregi były prostą kontynuacją Związku H ar­
cerstwa Polskiego, a jedynie za taką się-uważały, a Harcerstwo Polskie — 
Hufce Polskie nie były odłamem czy odpryskiem tego związku, a odrębną, 
samodzielnie działającą i uznawaną przez legalne władze harcerskie i Rząd 

! Polski w Londynie organizacją harcerską, wywodzącą się z pierwszego dwu- 
' dziestolecia istnienia ruchu.

Cele HP oraz zasady jego działania rozwinięto w konspiracyjnym opraco­
waniu pt. „Harcerstwo. Zarys podstaw ideowych. Próby.” , czyli tzw. „Sasie” 
(od pseudonimu głównego redaktora opracowania Stanisława Sedlaczka). 
Broszurę tę opublikowano faktycznie w Warszawie w roku 1941, już  po 
tragicznej śmierci S. Sedlaczka w dniu 3 sierpnia 1941 roku w Oświęcimiu 
(formalnie wydano „Sasa” we Lwowie w r. 1939). Współautorami i redakto­
rami zapewne byli hm. Witold Sawicki (drugi i ostatni naczelnik HP), hm. 
Halina Sadkowska i hm. Kazimierz Burmajster. Opracowanie zawiera ko­
mentarz do przyrzeczenia i prawa harcerskiego, zasady organizacji HP, wyty­
czne do prób na stopnie harcerskie i instruktorskie oraz zasady wychowania 
religijnego i narodowego.

Nie jest możliwe zajmować się w tej chwili treścią „Sasa” . Warto jed ­
nak przytoczyć charakterystykę wymagań stawianych wychowankom HP, 
zawartych we wstępie do „Sasa” . Nawiązując do pierwszego dw udziesto­
lecia XX wieku i powstania ruchu skautowego w Polsce, autorzy „S asa” pi­
sali: Nadchodzące czasy twarde i krwawe, wymagały ju ż  nie m iękkiego typu 
intelektualisty, ale mocnego typu żołnierza, sprawnego fizycznie, zdolnego 
umysłowo, umiejącego słuchać i dowodzić. Nie posiadając ciągłej tradycji 
wojskowej, trzeba się było cofnąć wstecz. Jedni opierali się na żywych wspo­
mnieniach powstańczych, inni cofnęli się jeszcze dalej — do czasów potęgi 
Rzeczypospolitej. Ci odnaleźli typ żołnierza chrześcijańskiego — harcerza. 
Odkrycie było opatrznościowe. Połączyło w jedrtym ideale twarde cnoty żoł­
nierskie z oddaniem się w służbę Dobru. Równoważyło to niejako surowość 
typu żołnierskiego z chrześcijańskim oddaniem się każdemu potrzebującem u  
(s. 4) i dalej: Harcerstwo (...) w dziedzinie wychowania postaw iło m łodzieży
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przed oczy nowy ideał — t)p  człowieka dobrego, który jednocześnie je s t  
mocny, który' chce i potrafi dobro krzewić, dobra strzec i dobra bronić (...) 
Ten ideał służby dla dobra je s t może największym wkładem Harcerstwa 
w kulturę narodową  (...) Z  tego wypływa nieodparta potrzeba konsekwent­
nego związania wychowania harcerskiego z religią katolicką. A to przede 
wszystkim dlatego, że ona w Kościele posiada prawdziwą drogę do skutecz­
nego wychowania — Łaskę (ss. 7 i 8 w wydaniu londyńskim). .

Przez cały okres okupacji niemieckiej trwała w drużynach i zastępach 
HP rutynowa praca harcerska, choć bez m undurów i zewnętrznych odznak, 
ale z wyjazdami poza miasto oraz ćwiczeniami terenowymi. Cotygodniowe 
zbiórki zastępów, odbywane przeważnie w m ieszkaniach, wypełniały gawę­
dy ideowe, zajęcia techniczne i śpiew. Nawet najmłodsi byli przygotowani 
do zadań wojskowych (terenoznawstwo, sygnalizacja, sam arytanka). Starsi 
odbywali służbę wojskowa w Związku Jaszczurczym  i NSZ (podchorą­
żówki), a od roku 1944 w NOW i Armii Krajowej, uczestniczyli w pracach 
wywiadowczych, w produkcji materiałów wybuchowych i akcjach sabota­
żowych. W wydawaniu kilku pism własnych („H arcerz” , „P atro l” , „Satyr” , 
„Ogniwo” , „Orły’” i inne) oraz kolportażu prasy i publikacji konspiracyjnych. 
Zorganizowano nawet conajmniej dwa obozy pod namiotami (w Śródborowie 
i Chylicach).

Członkowie Harcerstwa Polskiego walczyli w Powstaniu Warszawskim 
w różnych oddziałach Armii Krajowej, przede wszystkim w Kompanii H arcer­
skiej, Plutonie Łączników Bojowych i służbach sanitarnych Batalionu „G u­
staw” — na W oli,.Starym Mieście i w Śródmieściu. Wielu poległo lub zostało 
rannych. Harcerstwo Polskie działało konspiracyjnie także po zajęciu kraju 
przez armię sowiecką i przejęciu władzy przez komunistów. Działalność ta 
została przerwana aresztowaniami kierownictwa HP oraz niektórych harcerzy 
i harcerek w Warszawie oraz — głównie na Śląsku — harcerz)' i harcerek po­
chodzących ze Lwowa. Aresztowani zostali uwięzieni i po długotrwałych 
i uciążliwych śledztwach — skazani na kar)' więzienia.

Harcerstwa Polskie nie zostało rozwiązane, a tylko zaprzestało swej dzia­
łalności. H arcerze HP, którzy po zakończeniu wojny pozostali na Zachodzie, 
kontynuowali pracę harcerską w ramach ZHP poza granicami Kraju, którego 
władze naczelne miały siedzibę w Londynie.

* * *

W 1998 r. wydawnictwo Alfa wydało w Warszawie książkę autorstwa Grzegorza 
Ciury pt. „Pełnić służbę Bogu i Polsce. Harcerstwo Polskie (Hufce Polskie) 
1939— 1945”, ss. 228 + 16 ss. ilustracji.

Redakcja
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Drodzy Druhowie i Drogie Druchny.
Nadesłany List i załaczniki sprawimy mi duzo radości.Nie wiedziałem, 
ze w moim kochanym Włocławku,w którym wyrosłem i który zrobił ze mnie 
człowieka,harcerstwo jest tak mocno zakorzenione.

0 Włocławku mam niezbyt przyjemne wiadomości tak z listów od znajo­
mych jak i z prasy polskiej.Włocławek opanowany przez komunistow potra­
fił jednak stworzyć ruch harcerski,który samym swoim istnieniem,swoim 
rozwojem i prężnością^ opiera sie jego wpływom i ratuje młode umysły 
przed zatruciem inna ideologia( Timeo Danaos et dona ferentes?-(Boje 
sie Danaow nawet niosących dary).Byłem jestem i bede do śmierci harce­
rzem,ale byłem,jestem i bede do śmierci wrogiem komunistow.Miałem od 
tych panów zaoczny wyrok sijiierci za prace w harcerstwie, za udział 
w walkach partyzanckich z /pływem komunizmu na terenach Polski.
Nie o tym chce jednak pisać.Pragnę podziękować i odpowiedzieć na miły 
i serdeczny list z dnia 15 sierpnia b.r.POdaje do wiadomości,ze jestem 
członkiem weteranów od roku 1947 (SPK),do ktorego wstąpiłem jeszcze 
w Niemczech.W Stanach Zjednoczonych pomagałem w jego zakładaniu i orga­
nizowaniu juz w roku 1951.Byłem prezesem Koła Macierzystego,członkiem 
Zarzadu Głownego,prowadzać resort młodziezowy( w tym i harcerski).By­
łem również jednym z instruktorów,którzy kładli podwaliny pod rozwoj 
harcerstwa w Ameryce.Sam załozyłem i prowadziłem przez wiele lat dru­
żynę harcerska.Przy mojej również pomocy powstała drużyna zenska oraz 
Koło Przyjaciół Harcerstwa ,które istnieją do dzisiaj . Załozyij^/em Krag 
Starszoharcerski.Ze względu na wiek i choroby od kilku lat nie biorę juz 
udziału w życiu harcerskim,ktorego bardzo mi brak.Dzięki staraniom 
Ambasadora Rzeczypospolitej Polskiej w Nowym Yorku otrzymałem,za zgoda 
Prezydenta Wałęsy : medal za udział w drugiej wojnie Światowej,Krzyz 
Narodowego Czynu Zbrój nego, Krzyz Partyzancki a od wjfadz naczelnych SPK 
w Londynie( za zasługi położone dla SPK) złota oznakę SPK.Awans na 
ppor otrzymałem w roku 1944w m a j u .Stopniowo doszedłem do stopnia kapi­
tana . Instruktorem harcerskim,w stopniu podharcmistrza zostałem w roku 
1937,kiedy Komendant Hufca DRuh Harcmistrz Koziński wysłał mnie na kurs 
podharcmistrzowski w Buczu-Gorki Wielkie.

W konspiracji nie otrzymałem żadnego stopnia harcerskiego,żadnego 
odznaczenia .BYłem zołnierzem. Przez c'ê łe życie szedłem ojcow siadami 
i tropem harcerskim - i to daje mi duzo zadowolenia.

Obecnie przeprowadzamy sie do innego stanu z Pennsylvanii do Connec­
ticut,bliżej córki t- około 15 listopada.Do świat bede bardzo zajęty. 
Ponieważ zona nie czuje sie dobrze cały ciezar przeprowadzki spadł na 
mopje stare barki.To juz przedostatnia przeprowadzka.Ostatnia to 
cmentarz weteranów w Amerykańskiej Częstochowie.Niern ile dni czy miesie- 
cy Bog mi wypozyczył

Załaczam 3 ostatnie numery "Znicza" oraz kopie wspomnien o harcers­
twie w starym Włocławku,które napisałem kilka lat temu.

Proszę wybaczyc moje pimo.Nawet na maszynie robie błędy.Trochę umys^ 
trochę oczy i choroba Parkinsona sa tego przyczyna.

Wszystkim Druhom i DRuhnom sie nasze nigdy nie zapomniane CZUWAJ.
P.S. Mam również mała prosbe.Czy Druhowie nie maja przypadkiem przed­

wojennych gwozdzi na laskę harcerska - Lwowa,Wilna,Krakowa ,Warszawy. 
POsiadałem je,ale w zawierusze wojennej oderwały sie od laski ,która 
nabyłem w Worochcie w r. 1933 ,bedac na obozie harcerskim.Dlaczego
o nie proszę? Mamy w Chicago muzeum harcerskie do ktorego chciałem 
je przekazać.0 ile z rożnych powodow bedzie to niemozliwe,proszę o tym
zapomnieć
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: Droga Druhno
Proszę wybaczyc,ze zaraz nie odpisałem,ale choroba nie poz­

woliła mi na pisanie.W dodatku list Druhny przyszedł w czasie 
największego pakowania sie do przeprowadzki,rozpakowywania rze­
czy na nowym mieszkaniu.POza tym pisanie sprawia mi coraz wiecej 
trudności.Prawa reka nie do użytku.

Prosi Druhna o moj życiorys harcerski.SWoja prace harcerska 
w przedwojennej Polsce opisałem w zahaczonych poprzednio wspom­
nieniach.0 okresie powojennym w Stanach Zjednoczonych podaje 
wiadomości napisane przez Hem Ewe Gierat w powojennej Historii 
Harcerstwa w ST.ZJ.
Phm Jerzy J.Maderski ur.1916 w Płocku.GImnazjum Ziemi Kujawskiej 
i gimn.Jana Długosza,Ukończył wydział prawa.W 1939 ranny pod 

i Kutnem,był dcwodca plutonu.Uciekł z niewoli,był w ZWZ,w Szarych 
Szeregach, w AK i NSZ,w Brygadzie Świętokrzyskie j ; służył w kom- 

: paniach wartowniczych w Niemczech.W USA od 1949 roku pracował 
w KOmitecie imigracyjnym,w Swap,SPK.BYł prezesem KOła Nr.l SPK 

! /,-i człnkiem Zarzadu Głownego.W ZHP był członkiem od 1926 r.,uczest 
\Vniczył w ZOcie w Spalę,w 1936 r.zdobył stopień podharcmistrza
■ w Górkach Wielkich,hem w S t . Z j ..Na apel Dha Stankowskiego w No- i 

wym Yorku zgłosił sie do grona harcerskiego.Kierował Kregiem 
Stharcerskim"Zarzewie".Był kwatermistrzem obozu hufców POdhale 
i"WARMIA"w PEnsylwanii w 1958 r. liczącym około 300 młodziezy.

| POniosł duze straty naskutek oskarżenia go niewinnie o wypadek 
! na obozie.W 1959 r.załozył drużynę im.Zawiszy Czarnego w Greenpoi 
' nt ktera istnieje do dzis.Wt; współpracy z Ewa Gieratzorganizował 1 

harcerki.Pierwsza zastępowa mianował Mariole Maniecka.DRuzynowa 
tej drużyny została mianowana phm Irena Neuman.Zorganizowal KOło 
Przyjaciół Harcerstwa w Greenpoint.Prowadził przez kilka lat 
cztero tygodniowe obozy dla harcerzy w rożnych częściach Ameryki. 
Od 1932 r. zamieszkał w Pensylvanii.Ma troje dzieci.Najstarszy 

y syn Jurek prowadził po ojcu drużynę "Zawisza Czarny" w Greenpoint 
RObert,młodszy syn ur. w 1951 r.,zuch i harcerz zdobył magiste- 
•iun w Dickinson Uni wers i t y , spec j al ista od wielkich radarów wojs-i 
,cowych i wyrzutni atomowych, zmarł na białaczkę 3 sierpnia 1990 r. 

i Najstarszy syn JUrek zdobył magisterium w naukach politycznych
TYle o sobie
#acze wszystkim DRuhom i DRuhnom serdeczne ,harcerskie zycze- 
nia harcerskie i Noworoczne.
Staje sie coraz bardziej niezdolny do wiekszegc wysiłku 
umysłowego i fizycznego .Czuwaj.
MOj nowy Adres:

George J.Maderski 
514 D Heritage Village 
Southbury CT 06488
USA
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Drodzy Druhowie i Drogie Druhny.
Nie wiem jak mam podziękować za miłe słowa w każdym liście do mnie, 
za tyle pięknych wierszy o drogich mi Kujawach,za tyle harcerskiego 
serca okazywanego mi ile razy otrzymam od Was list.Ciesze sie,ze 
słowa prawa harcerskiego"... harcerz w każdym widzi bliźniego a za 
brata uważa każdego innego harcerza..." sa nietylko jednym z punktów 
tego prawa,ale płyną z krwią w Wagzjrgh seeęaehjestem jednym z Was 
harcerzem z Włocławkw.Czuje sie jak "Latarnik" czytajacy listy z Polski. 
Ciesze sie rowniez,ze tyle pracy wkładacie w wychowanie m ł o d e g o  pokoleni 
harcerskiego i uatowanie go dla przyszłosci,przyszłosci opartej na 
prawdzie historycznej i wierze w Boga.Wierze,ze czesc tej młodziezy 
wychowana przez Was bedzie podpora przyszłej Wielkiej Polski i bedzie 
wierna i bedzie wierna nie tylko nowym ale i -starym obyczajom.

Pisze tak bo jestem pod wrażeniem rożnych wiadomości o obecnej 
młodziezy,tak odmiennej od naszych czasów..Rozumiem,ze przychodzą inne c 
inne czasy,ze zmienia sie nie tylko postać Polski a le i całego świata. 
Kto i co jest tego przyczyna - wiecie sami.Dlatego tak mocno wierze 
w harcerstwo,które chociaż częściowo może przynieść zmianę na lepsze.

Z okazji nadchodzących świat Wielkiej Nocy sie Wam Druhowie i 
DFuhny wiele serdecznych zyczen,dobrych wyników z pracy harcerskiej 
i zadowolenia w Waszym życiu prywatnym.

Zahaczam: ostatni numer "Znicza"(patrzcie strona 16),artykuł o her- 
cerstwie z czasów okupacji niemieckiej(może warto przesłać kopie do 
DRuha Orszy),kilkanaście kart "Czuwaj- straż nad Wisła".Te karty 
przelezały u mnie ponad 25 lat.czas zmienił ich kolor,ale nie zmieni/ 
wartości historycznej).Mozę przydadza sie Wam.Nasze harcerstwo jest 
polskie,ale nie ma ducha polskiego.Zahaczam również wiersz p.t. "Wielka­
noc" .

DRoga DRuhno : miałem dwie siostry.Mirosława Maderska (MIrkJ 'O , zmar­
ła rok temu we W/oc^awku i Aleksandre Stepniewska (nie Stepien),która 
zabrała do Warszawy jej o1 'rka Elżbieta Majchrowska) , po udarze i paraliżu 
Nad Wisła na Bulwarach nie mieszkałem.Mieszkał natomiast moj młodszy 
brat Jan Maderski..Zmarł kilka lat temu.

Z harcerskim pozdrowieniem dla wszystkich Czuwaj
Jerzy Maderski

Proszę wybaczyc moje pismo z błędami,ale niedowidze a prawa reka staje 
sie bezwładna.
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Droga DRuhno "Jagodko".
Nie znamy sie i znamy,bo jeden popaczył nas znak - znak liiijki,krzyza 
harcerskiego i znak orła noszącego nie tylko na nakryciach głowy ale 
i w sercu każdego Polaka,a zwłaszcza starego zołnierza.

Czy ja jestem juz stary? Podobno nie wiek mowi o starosci,ale duch 
każdego z osobna.Ja chyba juz starzeje sie. Ukończyłem 84 lata i mysie, 
ze czas przyjrzeć sie greckiemu przewodnikowi Charonowi,który czeka 
z łódka,by przewiezc mnie przez rzeke Styks,rzeke zapomnienia,do 
Hadersu.Proszę wybaczyc za ten dodatek.

Kim jestem? Jestem starym harcerzem i starym zołnierzem,chociaż naj­
pierw byłem harcerzem.Ukończyłem podchorazowke w Brodnicy przy 67 p.p. 
pułku,który walczył o wyzwolenie Wielkopolski z rak Niemców w czasie 
pierwszej wojny światowej.W roku 1939 zostałem przydzielony do 14 pp, 
z którym brałem udział w kampanii wrześniowej.W walkach nad Bzura,koło 
Kutna,w miejc^wosci Sobota,zostałem ciezko ranny i wzięty przez Niemców 
do niewoli.PO wyjściu ze szpitala udało mi sie wydostać z obozu i wyje- 
chac do Warszawy.W maju 1940 roky,dzięki kolegom dostałem sie do ZWZ- 
A K . J2&—4— l-»fa«a&h .Po 4 latach pobytu w Warszawie zostałem ,aoGta#om prze- 
niesiny rozkazem władz do partyzantki w okolice Gor Świętokrzyskich.
W styczniu 1945 roku,ażeby nie dostać sie w rece wschodnich przyjaciół, 
przeszedłem do Czech a potem Niemiec pod okupacje amerykańska.

W roku 1949 ,juz z^ona i jednorocznym synem wyjechaliśmy do Ameryki. 
Dzisiaj,bedac w stopniu kapitana jestem weteranem S .P .K .(Stowarzyszenie 
POlskich Kombatantow w Ameryce.)Rowniez zara^po przyjezdzie do Stanów 

rozpocząłem z innymi instrukorami ,przybyłymi z Polski i Niemiec, 
prace harcerska.BYła to praca od zera.Dzisiaj liczymy setki harcerzy 
i harcerek.Starzy instruktorowie odchodzą na wieczna warte.Ml/odzi zajmuj 
ich miejsca.Nie zmarnowaliśmy czasu.50 lat pracy dla harcerstwa w Ameryce 
wydaje dobre owoce.Spełniliśmy swoj obowiązek wobec Boga,Polski i Ameryki 
Zwracajac sie do naszych następców powtarzamy im słowa z wiersza Adama 
Asnyka:

"Szukajcie prawdy jasnego płomienia,
Szukajcie nowych nie zbadanych drog....

Ale nie niszcie przeszłosci ołtarzy 
Choć macie sami doskpnalsze wznieść,
Na nich sie jeszcze swiety ogień zarzy
I miłosc ludzka stoi tam na straży
I wy winniscie im czesc".

Ciesze sie,ze Druhna jest również członkiem Kręgu Szarych Szeregów we Wło 
ławku,w Kręgu który tyle pracy „i poświecenia oddaje młodej generacji 
harcerskiej . .Ciesze si| i ja,ze jestem jego członkiem.

Proszę przyjąć tych kilka słow od starego harcerza i starego zołnierza 
#acze nasze zawsze żywe CZUWAJ.

Jerzy J.Maderski.
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Jerzy Maderski urodził sie w Płocku 19 marca 1916 roku. K  >
Ma ukonczona ma ture,studi a prawnicze oraz Szkołę Podchorążych w 
Brodnicy przy 67 pułku Piechoty. Re-z-e^^a^y .Bierze udział w wal­
kach w roku 1939 w ramach 14 pp. bedacego czscia armii gen.Bort- 
nowskiego Ciezkolranny pod Kutnem.Dostał sie do niewoli nie­

mieckiej.Po wydostaniu sie z niewól i ,zmieszk' 'ł w okupowanej Warszawie 
gdzie wstąpił do ZWZ ,AK.W maju 1944 roku otrzymuje rozkaz wyjazdu 
z niewielka grupa 18 zoł. nierzy w lasy Opoczna do pomocy przy 
organizowaniu wiekszej jednostki wojskowej.Wybuch powstania warszaw­
skiego uniemożliwił te akcje.Pod koniec września 1944 r. do-łaczy1 
do Brygady Świętokrzyskiej ,pełniąc funkce adiutanta,dowodcy plutonu, 
orazdowodcy kompanii.Po wojnie ósiedłi sie w Ameryce,gdzie wstąpił

do STowarzyszenia Polskich Kombatantoe pomagajac przy jego orga­
nizowaniu .
We Włocławku pełnił drynowego tak w gimnazjum Ziwemi Kujawskij 

jak i w Gimnazjum Długosza.

Proszę w y b a c z y c i e  wiecej nie mogę juz pisać.Mozę Druhna doda cos od 
siebie na podstawie mojej książki

Sie moc pozdrowień harcerskich.Moje zdrowie jest w opłakanym stanie. 
Mecze sie i czekam pomocy boskiej.

Przy nadchodzących swietac h Bożego Narodzenia śle'móc życzeń 
serdevznych ,prawdziwie harcerskich,duzo zadowolenia w prcy w Kręgu. 
Niech Bog wspiera Was swoja moca.
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WIELKANOC
Droga,wierzba sadzona wsrod zielonej łaki,
Na której pierwsze jaskry żółcieją i mlecze. 
Posrod wierzb po kamieniach waska struga ciecze 
A pod niebem wysoko spiewaja skowronki.
Wsrod tej łaki wilgotnej od porannej rosy,
Droga,która co swieto szli ludzie ze śpiewka, 
Idzie sobie Pan Jezus wpołnagi i bosy 
Z wielkanocna w przebitej dłoni chorągiewką.
Naprzeciw idzie chłopka.Ma kosy złociste,
Kujawska na niej spódniczka i piękna zapaska. 
Poznała Zbawiciela z swietego obrazka,
Upadła na kolana i krzyknęła :"Cryste!".
Bije głowa o ziemie z serdeczna rozpacza,
A Chrystus sie pochylił nad klęczącym ciałem
I rzeknie:"Powiedz ludziom,niech wiecej nie płacz 
Dwa dni leżałem w grobie.I dzis zmartwychwstałem"
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